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Przemyśl. Niedz 


KA 


Rok 1880. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejscowa : w miejson : 
miesięcznie 50 et. miesięcznie 40 o. 


kwartalnie | złr. 35 „ kwartalnie ] zby, 20 „ 
półroeznie 2 4 70, półracznie 2 „ 4U „ 
rocznie 5 „40 rocznie „80, 


Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje ię. 


AN 


Gena ogłoszeń: 
5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem. 
Przedpłatę miejscową zamiejsco 
wą i ogłoszenia 
przyjmuje : 
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu. 
na dola 


Rekopisma nie zwracają się. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Niedobór budżetu. 


W ostatnim numerze podaliśmy cyfry bu- 
dżetu naszego miasta z którego wykazuje się, 
iż gmina nasza, gdzie przez długie lata niedo- 
bór był rzeczą nieznaną, ma go obecnie 102 
tysięcy złr. Niedobór ten nie powstał odrazu, 
składały się nań lata gospodarki bez rachunku, 
co to mając złoty w kieszeni, wydaje dwa, a 
gospodarkę tę prowadziła ta rada miejska, któ- 
ra chciałaby w nieskończoność rządzić miastem, 
której członkowie i menerzy zgnieść chcieli każ- 
dego, co miał odwagę stanąć w opozycyi prze- 
ciw nim, co zarzucali, iż opozycyą, to sprawa 
osobista, sprawa ambicyi, dążącej do zjednania 
sobie stanowiska wybitnego w mieście. Wszak- 
żeż zwolennicy tej rady, kto inny bowiem 
tego nie mogłby zrobić, pisywali panegiryki i 
hymny pochwalne po dziennikach krajowych 
dzisiejszemu burmistrzowi, co z Przemyśla zro- 
bił wielkie miasto, i wychwalają rządy dotych- 
czasowe. My nie widzimy tych wielkości, a do- 
broć rządów ocenimy chyba wtedy należycie, 
gdy na nas nałożą dwudziestoprocentowy doda- 
tek do podatku, jaki może, przy lepszej gospo- 
darce, za kilka lat pokryje niedobór i długi. 
Te też nam zarzucają stronniczość, O ile słu- 
sznie — cyfry wykazują. Gdy w zeszłych la- 
tach rządzono cały rok bez budżetu, podnosi- 
liśmy to, nawołując niejako do opamiętania, a 
wtedy krzyczano na nas, że to osobistość Rzą- 
dzono dalej bez budżetu, uchwalano wydatki, 
nie wiedząc czy są dochody na ich pokrycie, 
zwoływano potajemne meetingi, na których 
prorokowano upadek opozycyi, — 

Dziś może w obec wymownych cyfr umil- 
knie buta stronnictwa, co narzucało swe zdanie 
innym, co zdołało zmajoryzować wszystkich, co 
rządziło byle rządzić, nie patrząc co jutro przy- 
niesie, 

My nie myślimy w niniejszym artykule piać 
pienia tryumfalnego, iż przewidzieliśmy to co 
jest, nie myślimy cieszyć się klęską partyi, z 
jaką od czasu założenia pisma walczymy —- bo 
klęska dotyka, nie tych osobistości, które ją 
sprowadziły, lecz ogółu obywateli, Sprawcy jej 
umyją niezawodnie ręce, połśrodkami zażegna- 
ją chwilowo burzę, środki energiczne nowa bę- 
dzie musiała powziąć rada, a wtenczas usły- 
Szymy: wszak za naszych czasów nie znano do- 
datków gminnych, zrzucono nas, wprowadzono 
nowe osobistości, my temu niewinni. — 

Lecz dość inkryminacyj, obecnie nie pora 
na nie, dziś trzeba się zastanowić, jakich środ- 
ków chwycie się należy, aby usunąć złe i nie 
brnąć w nie dalej, — 

Niedobór chwilowy w budżecie zdarzyć się 
może w każdem gospodarstwie, a wtedy jak 
to już dowcipnie w jednej z swych gawęd 
Syrokomla powiedział: „Zero od zera nie mo- 
gę — pożyczam od Żyda”, nie ma rady jak 
pożyczyć. Lecz, zaciągając pożyczkę, winno się 
przedewszystkiem pomyśleć, czy są środki do jej 
spłacenia. W dzisiejszym stanie rzeczy zdaniem 
riaszem niema innej rady jak długi pokryć po-| 


właściwym i przeciwnym ustawie, Długi bowiem 
powstały z niedoboru corocznego, o którym 
dzięki brakowi budżetu chyba tylko wtajemni 
czeni mogli wiedzieć, niedobór zaś budżetu w 
myśl ustawy nadzwyczajnemi daninami należy 
pokrywać. Używanie w tym celu majątku gmi- 
ny, j niezgodnem z duchem ustawy. Otóż 
zaciągając pożyczkę na pokrycie długu, nie by- 
libyśmy w stanie umarzać jej z dochodów miej- 
skich, gdybyśmy tylko tychże używać chcieli. 
Tam bowiem gdzie te dochody nie wystarczały 
przez kilka lat do pokrycia wydatków, w naj 
lepszym razie, to jest przy bardzo ostróżnem 
gospodarstwie zaledwie spodziewać się można 
bardzo małej nadwyżki. Ta nadwyżka nie bę- 
dzie dostateczną do opłacenia nawet połowy 
odsetków pożyczki, a cóż dopiero do spłacenia 
samego kapitału. — 

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
wyliczono, iż gdyby rozpisano dodatek gmin- 
ny w wysokości dwadzieścia procent od po- 
datku, wpłynie ztąd do kasy gminnej rocznie 
zaledwie dziesięć tysięcy złotych. Obecnie szan- 
se spłacenia pożyczki, znacznie się polepszyły. 
Rozpisana licytacya na dzierżawę propinacyi 
wypadła dobrze, miasto dostaje o 11000 złr. 
rocznie więcej niż miało dotąd, a to dzięki te- 
mu, iż załoga wojska ostatniemi czasy bardzo 
została podwyższoną. 


Dodawszy tę sumę do tej, jakaby z roz- 
pisania dodatku wpłynęła, będzie gmina w mo- 
Żności w ciągu kilku łat spłacić swe długi i 
przyjść do równowagi, Rozumie się samo przez 
się, iż przez te kilka lat musi być w każdym 
kierunku jak największa oszczędność zachowana, 
iż nie powinno się rządzić dotychczasowym 
trybem — bez budżetu, iż ci, których zaufanie 
wyborców powołało do współudziału w zarzą- 
dzie miastem, nie powinni lekceważyć obowiąz- 
ków swych, jak to dotychczas się praktykuje. 

Zwolennicy partyi magistratualnej zarzucą 
nam może, iż zbyt czarno wszystko widzimy, 
iż nie tylko Przemyśl, lecz i inne miasta mają 
niedobory i długi. Kraków nawet zaciągnął 
wielką pożyczkę loteryjną nie mając przedtem 
długów. Prawda, Stanisławów i Kraków podnio 
sły się ogromnie rozporządzając pieniądzmi po- 
Życzkowemi, lecz tam były dochody, z których 
można było zaciągnięty dług spłacać nie naru- 
szając, lecz przeciwnie powiększając majątek 
gminy, a pożyczka była tylko środkiem, da 
chwilowego skapitalizowania dochodów. U nas 
tak być nie może, bo nie mamy dochodów od- 
powiednich, a dług powstaje z niedoborów co- 
rocznych. Od kilku tych lat, w ciągu których 
długi rosły, nie podniosło się miasto nic zgóła, 
bo przecież postawienie jednej lub drugiej ka- 
mienicy miejskiej, nie jest takiem podniesie- 
niem — prywatnych domów zaś nie można brać 
w rachubę. 

Świetny więc obrachunek przeszłoś.i, zło- 
Żył nam nasz Ahasverus, a my możemy sobie tylko 
życzyć, by raz już zakończył się ten niebywały 
i jedyny w całem państwie stosunek, gdyż ina- 


czej zaczniemy seryo tęsknić za ahsolutnym 


zarządem miasta, który równie absolutnie lecz 
lepiej rządził gminą, niż nasza autonomiczna 
władza, 


KORESPONDENCYE. 


Sanok 15 listopada. Od dłuższego już czasu pa- 
nowała w mieście naszem zupełna zgoda między rusi- 
nami i połakami, a nawet powiedzieć można, że różni- 
wy tej, jak gdzieindziej, widać nie było. — Harmonia 
ta nagle została zakłóconą, a przyczyną tego jest na- 
stępujący wypadek. 

Jak wiadomo już czytelnikom, miasto nasze otrzy- 
mało gimoazyum, które jak na ten rok, przedstawia 
się w jednej klasie. — Otóż mieszkańcy dowiadują się, 
ża dyrekcya tegoż gimnazyum postanowiła, świąt grec- 
ko katoł. wcale nie uwzględniać i tylko uczniów tego 
obrządku, w święta takie od nauk uwalniać, — Tak 
więc gdy uczniowie obrz. łać. i izraelici uczą się, u- 
czniowie obrz, grec. muszą jakby za karę, za każda 
swe święto uezyć się w dwójnasób, z drugiej strony 
tracą na tem, że niebędąc w szkole nie słyszą wykła- 
dów. — Pominąwszy jednak tę okoliczność postanowie- 
nie powyższe dyrekcyi miało ten skutek, iż sprowadzi- 
ło rozdwojenie, tak między uezniami, jakoteż rodzicami 
tychże, czego przedtem spoatrzedz nie było można, — 
i jeżeli rozporządzenie to cofniętem nie będzie. z tego 
co teraz widzimy, wnioskujemy, że powstaną wkrótce 
większe nieporozumienia i niesnaski, na czem tylko o- 
gół i ogółoa sprawa ucierpi. — Podniesiono nawet kwe- 
styę tę w radzie miejskiej, gdzie nehwalono wezwać 
radę szkolną okręgową, by postanowienie powyższe u- 
dzieliła radzie pisemnie, poczem taż ma uchwalić po- 
czynienie stosownych kroków do cotnięcia onego. — 

Bezstronny czytelnik przyzna, iż postanowieniu 
temu brak jakiej takiej podstawy, tem bardziej, że w 
innych szkołach tutejszych tak męskich jak i żeńskich, ` 
Święta greckie od dawnego już czasu są uwzględniane. 
Krok ten nie da się także wytłómaczyć gorliwością, o 
lepszy postęp w naukach, albowiem mamy najlepszy 
przykład na gimnazyum w Przemyślu, gdzie pomimo 
obserwowania świąt grec. katol. uczniowie dobre czy- 
nią postępy w nankach.] 

Spodziewamy się jednak, że postanowienie to hg- 
dzie cofnięte, przez co uspakoją się umysły już trochę 
rozgorączkowane. — 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej adnia 18. b. m. 
przewodniczący zuatępca burmistrza Dr. Michał 
Kozłowski, radnych obecnych 22. 1 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia w całości 
otrzymuje głos radny p. Henner i stawin następującą iaterpolacyę 
Pewna żydówka wnłosła podanie do rady, by jej budką na tora: 
łmiejazej targowiay pozostawić. Sprawa ta miała być obiegowa 
załatwiong, ponieważ wo: magiatratusloy obnoszący kuerendę, 

ak polesania udawać nię tylko do radnyoli kutolikich 7 pomi- 
am jaraolitów, zapytuje przeto p. przewodniczącego, dlnnzago 
tak się dzieje? Do tego twierdzenia ma podstawę, gdyż woźny 
przybywszy 2 kurrendą do p. Scbwarzthaln, gdy tenże ehois? prze- 
ciwgłosować, prosił go hy nie podpisywał, gdyż ma polecenie 
chodzić tylka do tych, którzy za wnioskiem Dra Machnackiago 
głosować będą. Radny zaś p Haralewicz, który miał kurrendę 
podpidać ofwiadczył, ża niebył w domu a kurrendę żona jego 
podpisała. Przewodniczący odpowiada, że polecenie usnnięcia bud- 
ki wydał snm, gdyż do tego jaka naczelnik policyi miał wszelkie 
prawo, tem bardziej. że petentka już się ogrodziła ł zrobiła sohie 
z tego rodzaj mieszkania, a takiej rzeczy na placu publicznym, ja- 
kim jest targowica cierpieć nie można. Dlaczego p. Haralewiczo- 
wa podpisała, to mu niewiadomo, przyznaje, że ta pierwszy Wy- 
padek, Polecenia woźnemu żadnego nie dawał, ani też, wiadomo 
mu, czy kto takie mógł wydać. W końcu oświadcza, że czyky ta 
sprawa na korzyść pałentki załatwioną została czy nie, onby BB 
został przy swojem rozporządzeniu, gdyż ma prawo do tego (Mo- 
żeby można sprawę stragarzy obok domu p. Śchiitza,o których u- 
sonięcia się tpominamy, w en sam sposób załatwó P. Red.) 

P. Hennar pyta dalej, dlaczego, jeżeli bez względu na za- 
łatwienie tej sprawy p. naczelnik przy swojem rozporządzeniu 
byłby pozostał, tę sprawę pomimo tego puazczono obiegowo do 
załatwienia. 

Przewodniczący oświadcza, ża uczynił ta tylko przez wzgląd 


ma p. Hennera, gdyż on prośbę wnosił. 


Dr. Mochracki odparłezy zarzut podejrzenia go o danie 
jnstrikcyj waźnemu, zwrsce uwagę przewodniczącego Że nad in- 
terpelacją wedłog regulaminu dyskuesya miejsca mema, z którego 
też powodu p. Naftal Dawid glosu w tej sprawie nie otrzymuje. 

Radny p. Henner niezadowolony powyższą odpowiedzią za- 
biera głos do drugiej jnterpelacyi. w której zapytuje, czy wiada- 
mo jest p. Naczelnikowi, że policya koufiskuja mięsa rz 
rzy takowe do miasta sprowadzają Pewnemu rée: 
skowana pierwszym razem 11 ft, drugim razem 126 fot. 


a usta- 
inim 106 fot, mięsn 1 kazano temuż w dwóch wypadkach za o- 
ględziny mięsa zapłacić pa 1 złr., mięso zaś sprzedano 1a pobly 


cznym targu po 10 i 12 ct, które to mięso zakupił Tenneubnum, 
by publiczności takowe sprzedać po 24 et. Jeżeli policya może to 
mięta sama sprzedawać, to uważa że i rzeźnik to potrafi, a jężeli 
nie wypełnia przepisów dolyczących, to sądzi, że skoro mięso 
rzez lekarza za, zdrowe uznanem będzie, winren dotyczący rzeźnik 
karę aapłacić, mięso zoś powinno mu Żyć zwróconem, Następnie 
wymaga, by przy podobnych czynnościach byli assesorowie przy 
tomni, nio zań by pozostawiać działanie samowoli nspektorów po 
lioyi Przewodniczący odwiadoza, że tu nie, rozchodzi się tylko o la, 
czy migao jeat zdrowe lub nie, ale także i o ta czy imięsó wpro” 
wsdzonć ile pochodzi z bydlęcia skradzionego, a do tego po- 
trzebnem jest poświadczenia wójta dotyczącej gminy. 


Policyn rozdaje kartki drukowane, które tylko wypełnić po- 
trzaba, a pomimo tego pp. cl mie starają wię o dopełnzenie prza- 
pitów. Tak w pierwszym jak i drugim wypadku rzeżnik 2 Wala 


wy kartki nia przedstawił. dlatego mięso zakondykowane sprze- 
danem zostało, a właściciele pieniądze odebrać mogą, Dr. Rosen 
bach wykazuje p. Heunerowi, że to co jemu wydaja Się samowolą, 
jest tylko prawem, gdyż ustawa Farna opiewa, że nię tylko złe 


ale każda którego właściciel należycie udokumen- 
, ma być skoafiskowanem 4 uzyskana 2 uprzeduzy 
dzą ma fundusz ubogich. 

cy oznajmia, że w tym wypadku usławy za- 
Etosować nio cholał, dlatego chce pieniądze uzyskane za sprzedaży 
mięsa zwrócić rzenikowi w nadzioi, że na przyszłość bądzie o- 
steóżninjszym, 

P, Henner żąda jaracze odpowiedzi o czynnościach nasesorów 
przy podobnych wypadkach; którą odpowiedź q. przewodn. obia- 
caja dać na przyszłam posiedzeniu. 

Po objęciu przewodnictwa przez p. Jelenia, zdaje radzie 
Dr. Kozłowski jako syndyk miasta, sprawę z procesu gminy z 
Chang Haner o parcelle gruntu pod |. 730 na Mniszu położonej, 

Na posiedzeniu rady miejskiej z dnia 19. sierpnia b. z. u- 
chwalono, hy pozew o własność przćciw Ohanie Haner wytoczyć, 
a dopiero po wniesionej obranie, gdy się pokaże, że dalszy epór 
jest niemożebnym, odstąpić od takowego. Chana Hauer wygrała 
przeciw gminie pozew wywoławczy w 3-ch instancynch asąd 
tutejszy wyznaczył termin gminie do wniesienia pozwu o własność 
w przeciwnym howiem rszie utraci gmina prawo do tej części 
targowicy. Na podatawie tej uchwały zawiązał syndyk miasia ro- 
kowania z zactępcą Chany Hauer Drem Zezulką, który oświadcza 
że w żadną ugodę nie wchodzi, gdyż ma za sobą 3 korzystne wy- 
roki oraz to, że gmina podpisując mapę katantralną z roku 1852, 
w której Chana Hauer jako właścicielka zapisaną była, tem sa- 
mem włusność tejże przyznała; przyzwalająa w końcu na odro 
czenie terminu da 29 Listopada b. r. Przedstawiwszy to stawiaj 
sprawozdawca wniosek by ze względu iż dowód wlesności trudna | 
będzie przeprowadzić, odstąpić od procesu, a jeżeliby rada przy 
nchwale awojej porostsd chviuła, to prosi o informację. 

P. Frankowski nie przyznaje słuszności ani zapatrywaniom 
p. Zezmiki ani p. Kozłowskiego. Mapa karsstralna me daje dowo- 
dm właBności, tak samo jak i przegrane proces. wywuławcze nia 
stanowią jeszcze dowodu własności. Przytacza różna wypadki fal- | 
Szywych pomiarów w mapie katastraluej oraz i tẹ okoliczność, że! 
Chawa Hauer miała szynk na targowicy, przed który fary zaje- 
łdżały i ztąd tytuł własności. Dziwnam mu się wydaje ządanie p. 
Hozłowakiego informacyi od rady, jako syndyk a oraz zastępca 
burmistrza niech sobie sam da iaformacyę i o takową się postara 
Wyroki z tytuła pozwu wywoławczego tu nio nie znaczą, dia tego 
stawia waiosek by reda pozostała przy swojej uchwale z dnia 
14 sierpnia h, r. 

Dr. Rozenbach sądzi że Dr. Kozłowski musi mieć pewna 
powody do sądzenia że proces gmina przegrać może, rozchodzi 
się bowiem o to, ozy podpisanie mapy przóz gminę, etanowi prey- 
zname własności, dotychczasowe wyroki, jakkolwiek nie przyznają 
ani własności ani posiadania, tworzą jednakże praejndicat. Dla tego 
nważa żądanie p. Kozłowskiego dania mu iniormacyi za Dzaga- 
dnione i stawia wniosek — ad processu nie odstąpić pod żadnym 
warunkiem, lecz wybrać komiesyę z 2-ch członków w celu danw 
inlermacyi p. Kozłowskiemu i proponuje pp. Frankowskiega x Dr. 
Mochnackiego. Dr. Mochnacki w przemówieniu swojem wytyka 
panu syndykowi opiemzałość, dla czego do tej pory processu mie 
wytoczył, sle wdał się w rokowania z stroną przeciwną, których 
reznitatem jest żądanie zrzeczenia nię spora przez gminę, kryty- 
koje dosadnie sposób prowadzenia processu, żąda aktów których 
jednakże nie otrzymuje, gdyż p. syndyk referuje tylko z lista p. 
Dr. Zezulki, Jako illustracyę podaje, że Dr Zozulka będąc bur- 
mistrzom da? poleceme p. Kozłowkiemu wytoczyć pozew przeciw 
Chanie Hauer, a dziś zastępuje stronę przeciwną, dla tego obataje 
przy wniosku p. Frankowskiego i żąda natychmiastowego wyto 
dzedia processo, eprzeciwia się waloskowi Dr  Rosenbacha b, j 
wykorowi kanitnyj, gdyż jeżeli zast. burmistrza Dr Kozłowski 
mając policyg pod ręką nie mógł dać informacyi potrzebnych p. 
gjndykowi Drowi Kozłówskiemn, to teudna wymagać aby on i p 
Frankowski mogli dać informasyę w 40-ciu doiach, W końcu 
okwiadeza, że jeżeli pan uyndyk uzyska przedłnżenie terminu do 
wniesienia pozwu podzień |-ga lutego 1880. r. to w lakim razie 
obowiązuje się len proces przeprowadzić nie jako radny, ale jaka 
adwokat, P. Wrankowski wystepuje takze przeciw wnioskowi Dra 
Rosanbncha by można dać Jnformacyę w 10-ciu dniach jeżeli p. 
Kozłowski miał na to 7 lat czasu, 

Nastepnie rozwija się znowu dyskussya pod chorągwią Moj 
Łosza, w której udziuł (oz! dzielni obrońuy tej chorągwi pp. Ha- 
rulowicz emerytowany dyrektor szkół ludowych ad honores, Łuka- 
siewiex majster kowalski, Roller były majster kominiarski, dyre- 
ktor banku i assesor miejski i Henner fotograf i w jurydycznych 
wywodach popierają woiosck pana Harnlewicza, by adaiąpić od 
proceast, jak jedni twierdzą ze względu że gmina wszyetkia 
processa przegrywa, drudzy litując się nud biedną wdową, inni 
zań z obawy, że ta nie elommenta ale ludzie dowód prowadzić będą. 

Wszystkim tym wywodom dają należytą odprawę pp. Dr 
Rosenbach i Mochnacki ostatni przytaczając, że podobna sprawa 
była 1 z p, Zukasiewiczem który chejuł sobie przywłaszczyć z grun: 
tu miejskiego 40[]" I gdyby był nie zaglądnął do pertraktacyi 
apadkowych po ojcu p. Kukasiewicza byłoby 40[| sążni ulotniło się. 
Tak samo i teraz Żąda aby plac miejski który p Łukasiewicz 
pan kuźnią swoją obarjerowoł i pa nim konie kuje zaraz odebrać, 

o to stworzy w przyszłości tyluł do włagncści. Obateje przy «wo 
im wniosku, wzywa syndyka do hezzwłocznego wytoczenia pozwu, 
zwracając zarazem uwagę rady „że czy uchwalicie tak czy nie, 
to ja uchwałę zurekurują R proces pod odpowiedzialnością p. bur- 
mistrza wytoczonym być musi." 

Po dwukrotoem obliczeniu pp. radnych przekonawszy się 
Że jest liczba 20-stu rada przy imiennem głosowaniu uchwala od- 
stąpić od procetsu, Dr. Mochnacki zwraca uwagę, ża podobną 


| wionemn u nas strażnikowi polowamu, który się różnych 


wf 


dnych, pomimo tego zastrzega sobie wniesienie rekuran do wydzia- 
Ju rady powiatowej. 

Ze sprawozdania przekonać się może publiczność ile spraw 
ra posiedzeniu tem załatwiona. Zara.em podnosimy i tę okoliczność 
że słusznie Dr. Mochnacki podniósł że ci właśnie którzy na 
ostatniem posiedzemu wyrzucali wybranym z 1-go koła iż szafują 
majątkiem gminy, dziś ni ztąd m zowąd darowują pretensyą o 
6000 złr, czy może dla tego, że to Okana Hauera ma Prakseda 
swiątkowska ? 

W końcu upraszamy chętnych panów u łaskawe wytłama- 
ozeuie nam dlaczegn syndyk i zastępca burmistrza są jeduą i tę 
samą oaobą ? 


KRONIKA. 


Prośha do Zwierzchności gminnej, 


— Że Zasania. Ufni że szan: redakcya popiera 
chętnie każdą słnszną sprawę, która ma dobro tutejszych 
mieszkańców na względzie iuciekamy się i my rolnicy ze 
Zjasania pod jej opiekę z następującą sprawą: Już od lat 
3 wnosi bardzo wielu posiadaczy grantowych na Żasaniu 
zażalenia nietylko ustnie ale i plaemnie przeciw ustano- 


nadnżyć i samowoli dopuszoza. Ziwierzchność gminna głuchy 
i nieczułą na to, a strażnik polowy tem bardziej tą bez 
karnością ośmielony, wojuje jeszcze więcej. Wiadomo nam 
dobrze, kto i dlaczego go w obec Ziwierzchności gminnej 
zasłania | broni — i jeżeli dalej tak czynić będzie, — 
natenczas całe jego nazwisko, wraz z powodami w „Sanie” 
ogłosimy. Teraz zaś niezadowoleni tem ża Zwierzeliność 
gminna kazuła dla formy zapisać jakiemuś nowo przyby- 
łemu parę arkuszy papiera, — udajemy się tą pobliczną 
drogą po raz ostatni z prośbą, by nasze skargi w r. 1849 
i 1o80 przeciw straźnikowi polowemn na Zaeanin pisemnie 
podane raz jnż stanowczo a pomyślnie załatwiła, jak tego 
spokój i dobro nasze wymaga, a nie zmuszała nas do za- 
mesienia tej sprawy przed władze wyższe, Jeżeli my 
mieszkańcy Zasania za nasze obligacye na 7800 złr. do 
kaasy miejskiej zabrane i ponoszenie ciężarów tak samo 
jak w śródmieściu, — nie mamy chodników, tyle  latarń, 
studni porządnych J. t. p. jakie ma | używa sródmieście, 
to miech chać mamy za to dobrą i uczciwą ochronę własno- 
ści polowej, którą przecież od stróża polowego tak hojnie 
płaconego (gdyż pobierającego z kassy miejskiej za 6 cio 
miesięczne pełnienie służby aż 300 złr. a. w.) możemy i 
musimy słusznie żądać. 
(Następują podpisy.) 

Leopold Młażowski inspektor i naczel- 
nik rachu kolei węgiersko galicyjskiej obchodzi w d 20 
bm. 25 jubileusz swej służby kolejowej. Urzędnicy 1 służ- 
ba tak tej, jak i zarządzanej przez nią kolei Dniestrzań- 
skiej postanowili w tym dniu dać pamiątkę swemu przeło- 
4cnemu w postaci adresu, którego wypracowaniem zajmuje 
się znany w naszem mieście artysta malarz p. Tadeusz 
Rybkowski w Wiedniu, 

— Donosząc w swoim czasie o śmierci nieodżało- 
wanej pamięci X. prałata Józefa Ziemiańskiego, wspomnie- 
liśmy, że czcigodny ten kapłan w testamencie, cały swój 
majątek składający się z kamienicy na Mniszn z przyle- 
głemi tamże zabudowaniami zapisał na zaklad sierót z tem 
zastrzeżeniem, by rzeczony zakład objęły Siostry Feli- 
cyanki, Dziś możemy donieść, że calą realność ep. X. 
Ziemiańskiego objęły już w fizyczne posiadanie SA. Feli- 
cyanki i zakład według woli testatora już ietnieje. Dnia 
17. b. m. odbyło się własnie poświęcenie całego zukładn, 
którego dokonał z upoważnienia J. X.Biskupa radca konsy- 
stórza X. W. Cymbul, a z przemowy, którą z okazyi 
poświęcenia wygłosił dowiedzieliśmy sie, że Siostry Feli- 
cysnki z niemałemi trndnościami walczyły, za nim były 
w stanie dopiąć zamierzonegn celu. Długi bowiem ciążące 
na realności i wygorowany podatek spadkowy, odwlekłyby 
na czaa dłuższy otworzenie zakładu, gdyby znana ofiarność 
J. X. Biskupa Hirschlera i hojny datek X. prałata 
Skwierczyńskiego nie przyszły w pomoc kierowniezkom 
zakładu; która też dzięki tej ofiarności oficyny zupełnie 
przekształciły, kaplicę umieściły, kilka eal obszerniejszych 
wyrestaurowaly, kilkanaście żelaznych łóżek zakupiły, sło- 
wem w potrzebne przybory się zacpatreyły tak, że dzisiaj 
już prawia w zupełności zakład ten odpowiedzieć może 
woli 8. p. testatora, Dziś wprawdzie utrzymuje się w za- 
kładzie tylko 12 wierót bezpłatnie, lecz po oczyszczeniu 
realności z długów, zakład sie powiększy I nie małe zaslu- 
gi odda ubogiej klasie ludności miasta naszego. Przy tej 
sposobności proszeni jesteśmy donieść mieszkańcom Prze- 
myśla, że zakład sierót á p. prałata Ziemiańnkiego przyj- 
muje każdego czaso dziewczęta na wychowanie po umiar- 
kawanej cenie, bo zaledwie 7 str- miesięcznie, za co otrzy- 
mują one wszystko co wchodzi w zakres wychowania 

— Konsystorz ob łac. mianował X. Gruszczyń- 
nakiego prołoszoza w Strzałkowicach dziekanem dobromi- 
la w miejsce X. Gurka proboszcza w Starej Soli. 

— Trzeci wieczorek towarzystwa muzycz- 
nego odbędzie się we wtorek 23. b. m. Program jego 
opiewa: 1, Philips: Bonataop. 23 fortepian i skrzypce, — 
2. a.) Mozart; Ave vernm. b.) Mendelson; Patrzcie — 


-- W Niedzielę 14. b. m. odbył się wieezarew 
"Towarzystwa „Harmonii*. 

Po długiem, zbyt długiem nawet milczeniu Harmonia 
odezwała się, ale w taki sposób, Że sprawozdanie z wie- 
czorka podajemy z prawdziwą przykrością. Pad względem 
mnzycznym wieczorek był bardzo dobry, mle prócz kapel- 
mistrza p. Pistla muzyka Harmonii najmniej się do tego 
przyczyniła. bo najważniejszą i najlepszą część orkiestry 
złożono z muzyków wypożyczonych od tut. muzyki wojsko- 
wej Tastramenta dęte blaszane obsadzono prawie wyłącz- 
nie żołnierzami, w pierwszych skrzypcach pamagał żołnierz, 
sola (z wyjątkiem Beriota VII Air varié odegranego przez 
p. Pistla) wykonał znakomicie na trąbce p. Mareczek pod- 
oficer przy tut. muzyce, orkiestry Harmonii nie ałyszeliś- 
my prawie, tak podrzędną jej członkowie grali rolę. We 
wszystkich instrumentach prócz drogich akrzypiec i klary- 
netów orkiestrze Harmonii brak sił odpowiednich, i dla tego 
też o wartości tej orkiestry, jako samodzielnej całości na- 
braliśmy bardzo smutnego wyobrażenia Wiemy, że Har- 
monia walczy z brakiem funduszów i z rozlicznemi innemi 
trudnościami, ale zdaje nam się, żei w tych stosunkach mo- 
gla była zajść o wiele dalej, gdyby była awe zadanie od 
razn należycie pojęła, i tak jak to obecnie poczęła czynić, 
pozyskiwału dla siebie i kształciła młodych rzemieślników, 
by nimi zastąpić najemnych a nie tęgich grajków. Ostatni 
Wieczorek pouczył nag o zwrocie ku lepszemu, bo po nad 
program wprowadzono na estradę młodych uczniów Harmo- 
nii, którzy odegrali marsz na dętych instrumentach, jak 
na uczniów dosyć czysto i śmiałe, temu zwrotowi zaś z 
calej duszy musimy przyklaanąć, i oceniając źmndną pracę 
kapelmistrza zarazem dopomnieć się: „nie nstajcie w pra- 
cy“, bo to jedyna przyszłość, jedyna racya bytu Harmonii. 


— Cudowne dziecko p. Marya Majewska dała 
w naszem mieście koncert dnia 7 b. m, Program podaliś- 
my ua czasie, z sprawozdaniem apóźniliśmy się, bo i jak 
tn oceniać grę, o której fachowi krytycy, najwytrawniejsi 
znawcy wyrażali się tylko pochlebnie? Czy pochwała z 
ust prowincyanalnego profana nie wyda się ironią, czy nie 
będzie śmiesznem zapewnienie, że znaleźliśmy wazystko, 
czegośmy się apodziawali po młodziutkiej uczennicy Marka i 
Liszta, że znaleźliśmy a wiele więcej? A przecież przypa- 
minając sobie te cudne rzeczy, któreśmy słyszeli, przypo- 
minając sobie te czarujące dźwięki, któremi nas artystka 
zachwycała, tę spokojną a tak wyrazistą sonatę Chapina, 
jego rozmarzoną i tęskną RBarkarolę, przecndny mazurek 
Marka op 7., który koncertantka na ogólne Żądania mu- 
siala powtórzyć, niby nasz rodzimy, spokojny a skoczny, 
lecz pu Lisztowsku napasażowany i przystrojony a po mi- 
strzowaku odegrany polonez Qzajkowskiego,-Liszta, wreszcie 
karkołomną a uległa dłoni koneertantki Tarantellę Tiszta ... 
nia mogliśmy się powstrzymać od wypowledzenia tych 
kilku słów, cd dodania tej skromnej uwagi, że grą koncer- 
tantki byliśmy prawdziwie zachwyceni i zdumieni. Polka, 
uczennica Marka, przypomina w oddawaniu dzieł Chopina 
rzewną spiewnośw i miękkość, z jaką mistrz lwowski od- 
daje te tęsknue melodye nieśmiertelnego wieszcza-mnzyka, 
który upadek Polski odspiewał marszem żałobnym, którego 
tony ałochaczom i samemu mistrzowi łzy wyciskały, — u- 
czennica Liszta w reprodukcyi utworów tego mistrza hal- 
duje nowej szkole, oddaje ja z brawurą wymagającą nie- 
zmiernej techniki, energią i stanowezością inponującą, Przed 
roklem słyszeliamy kancertantkę, a obecnie po roku pracy 
spostrzegliśmy ogromny postęp w jej grze tak pod wzglę- 
dem techniki, którą doprowadziła już do niezwykłej doska- 
nałuści, jak tem bardziej pod względem prowadzenia Śpie- 
wu, który prowadzi umiejętnie i uwydatnia nawet po. ród 
najtrudniejszych paasażów nader konsekwentnie i wyrazić cie, 
Zdaje nam się, że się nie pomylimy twierdząc, że gdy przed 
rokiem gra p. M. przypominała jeszcze poniekąd uczennicę, 
chociaż niezwykle wykształconą i utalentowaną, dziś te ce- 
chy się zafarły, to swobodna, myśląca artystka, która się 
już nie zadawalnia chońby najwierniejszem, niewolnicze m 
oddaniem utworu, lecz odszukoje, odczuwa w nim jego đu- 
cha, jego myśl przewodnią jego poezyę, a formę czyni jej 
niewolnicą. 

To też zaznaczyć wypada, Że nawet u naa, gdzie 
zazwyczaj eale koncertowa Awiecą przerażającemi pustkami, 
na koncercie p. M. sala magietratnalna była] przepełnioną, 
a każdy numer koncertu był nowym tryumfem artystki; 
liczne i nionstanne oklaski nie mogły i nie chciały się u- 
apokoić, 

W koncercle brała udział p. G, która odśpiewała 
Oavatine z „Sigiamondo* Rossiniego i Ptaszynę mazurek 
Ohopina, a jakkolwiek śpiew p. G. znany u nas i nie raz 
już a nim pisaliśmy, tym razem musimy zaznaczyć, że ni- 
gdy jeszcze jej Śpiew nie zrobił takiego wrażenia, nigdy 
jeszcze doskonała szkoła i świeża dźwięczność głosm nie 
uwydatniła się tak dosadnie, jak na tym koncercie, jak w 
tych bardzo trudnych a prześlicznych utworach. Publiczność 
była oczanowaną a na ogólne żądanie p. Q. była zniawolo- 
ną mazurka powtórzyć, Dohorowy program zaokrągliła de- 
klamacya wygłoszana x siłą i przejęciem przez p. M. 


— Urzędnicy i służba kolei węgierako-palicyjskiej 
Dniestrzańskiej obekodziłi w dniu wezorajszym Z5letni 
jubileusz służby kolejowej swego przełożonego inapektora i 
naczelnika rnchu p. Błażowskiego. W hiórze zarządu ruchu 
zebrani w liczbie około stu wręczyli jubiłatowi wspaniały 
adres wykonany przez znanego w naszem mieście artystę 
malarza p. Rybkowskiego, portret jubilata znakomiela wy- 
konany przez akademicką litografią p. M. Balba w Krako- 


chór mięszany. — 3. Chopin: introdukcya i polonez — 
fortepian, 4. a.) Pol: Wstęp do pieśni, b.) Szabla hetmań- 
ska — deklamacya, -— 6. Gonnod : z op. Filemon i Baucis 


uchwałą robi sig darowicnę, a do tego pólrzeba kompletu 24 ra- 


2 chóry mieszane, — Początek o godz,?'/,7 


wie, do jakiego ramy dostarczył zakład rzeźbiarski p. 


|rskiego w Przemyśln. Adresowa karta dedykacyjna 
a górze widok Przemyśla łączący sie z widokiem 
górskim z góry tunelu Fupkowskiego, a z tego wyjeżdża 
nociag. U dołu na skala oparty portret jnbilata a pod nim 
gnlecione dwa wieńce z białemi wstęgami noezącemi napi- 
A oti potacaonych kolei. Na prawej stronie kończy obraz 
widok Wielopola pod Zagórzem a całość ujeta w piękne 
architektoniczne ozdoby mieszcząca oyrę i herh Sas. Śra- 
dek zajmnje dedykacya, 
Ramy robione w zakladzie p. Majerskiego s4 przepy: 
Pzzedatawiają one gałęzie dęba splecione z sobą, 
n góry Wieniee dębowy a w nim herb Baa, na dole data 
obchodu. Widząc te ramy trudna abronić się myśli, dla czo- 
go MOBĄC takie dzieła sztuki mieć w domu szokamy ich za 
granicą, aprowadzamy je % Wiednia lub Gradou. 

Podarki złożone przez rzemieślników warmtatów kole- 
jowych w Zagórzn zasługają również na osabną wzmiankę, 
Są to przyciskadła do listów na jednakich gładko polero- 
wanych stalowych podkładkach. Jedno przedstawia war- 
gatat atolaraki, drugie Alnsarski, trzecie kowalski. Widzisz 
tu wszystkie naczynia każdego fachu, wszystko ruchome a 
wykonane 2 taką dokładnością i pięknością form, iż są 
dziełami niezwykłej wartości, które znakomite miejsce na 
każdej wystawie zająć mogą, Pomysł tych ślicznych cacek 
wyszedł od naczelnego inżyniera warsztatów Zagórskich 
P Majewskiego, a roboty dokonali rzemieślnicy tamtejsi 
pod kiervukiem werkfuhrera p. Kajanka. 

Jubilata powitał mową w imieniu wszystkich urzę- 
dników obu kolei zastępca naczelnika ruchu p Szukiewiez, 
w klórej nacechował w zręcznym zwrocie, iż „żaden za- 
wód nia przynosi za sobą tyle zawodów i przykrości, jak 
zawód kolejowy. Szozęśliwy kto je ominąć zdoła, kta pro- 
stą idąc drogą, wytrwałą pracą zdoła przezwyciężyć wazyst- 
kia przeszkody, a zapomnieć p zykrości * 

Głęboko wzruszony objawami przychylności jubilat, 
odpowiedział, iż nie przypisuje sobie żadnych zaslug, gdyż 
jeżeli zdołał coń dobrego zrobić, to tylko dla tego, że 
znalazł na każdym kroku poparcie ù swych podwładnych 
Na tej drodze dalej idąc można towarzystwa kolejowemu 
oddać przysługi. 

Następnie przemawiali p. Kajanek imieniem rzemieśl- 
ników kolejowych, p. Zaufall imieniem maszynistów i pa- 
laczy, p Morus imieniem służby kolei Tarnowsko — Le- 
Tuehowekiej. Następnie przyszła depntacya urzędników tu- 
lejszej stacyi kolei Karola Ludwika z p. nadinżynierem 
Boreckim na czele, by złożyć powinezowania jubilatowi. 

Wieczorem orkiestra warsztatowa Zagórska urządzi- 
la p. Błażowskiemu przed mieszkaniem serenadę przy bla- 
sku pochodni, a dzień ten zakończyła Świetna zabawa w 
domu jubilata, w której tenże wszystkich obecnych i wiele 
osób z miasta podejmował z prawdziwie staropolską go- 
ścinnością Cała uroczystość miala cechę niewymuszoności 
i serdeczności, a niydzie nie było ani śladn owych z urzę- 
dn nakazanych festynów 
— Dwie rocznice drogie każdemu Polakowi, ro- 
eznica śmierci Adama Mickiewicza i śOletnia rocznica po- 
wstania listopadowego mają być u nas uroczyście ubcho- 
dzonemi — pierwsza w sobotę 27 b. m, druga w ponie- 
działek 29 b m. Do urządzenia każdego z obcholów wy- 
brano komitat, którego skład podaliśmy już dawniej, i pro- 
gram uroczystości już został ułożony. Udawaliśmy się do 
komitetów » prośbą o udzielenia nam programu, mimo 
przyrzeczenia jednak nie otrzymaliśmy go dotąd, co pod- 
nosimy umyślnie dla tego, bo kwestyi me podlega, ża pro- 
gram tajemnicą być nie może, zatem obawiamy się, by 
nas z powodn braku szczegółowego programu w ostatnim 
numerze czasopisma, który wychodzi przed uroczystością, 
nie pomówiono o niedbałość Inb naganne zapomnieme. W 
ostatniej chwili przeto na podstawie wiadomości zasiągnię- 
tych u osób przypnazczonych do tajemnicy podajemy pro- 
EE abydwn uroczystości przynajmniej w ogólnych zary- 
Bac! 


sgoe. 


Dnia 27 b. m. o godzinie 11, przed poładniem ma 
sig odbyć żałobne nabożeństwo za duszę śp. Adama, pod- 
ozas nabożeństwa amatorzy pod dyrekcyą p. Ratyńskiego 
i z towarzyszeniem orkiestry wojskowej wykonają mszę 
żałobną Mozarta, — zaś wieczorem Towarzystwo drama- 
tyozua w awej gali przedstawi narodowy dramat Wł. Syro- 
komli p, t Karliński. — Dnia 29' b. m. przed połn- 
iniem o godz, 11. odbędzie się również w katedrze za 
duszę braci połegłych w r. 1831, żałobne nabożeństwo, pod- 
czas którego Towarzystwo muzyczne pod dyrekcyą p Die 
tam odapiewa requiem Moninazki, — wieczorom w sali ma- 
gietratualnej odbędzie się wieczorek mnzyczna-deklamacyj- 
ny Towarzystwa muzycznego poprzedzony atósownym od- 
czytam. Doohód z pierwszej uroczystości przernaczony na 
fundnar wystawienia pomnika dla Mickiewicza, z drugiej 
na funclnsz wsparcia weteranów z r. 1881 


Przemysł i handel. 


Łosina Konopka (salix canabina) *) 


Chodnjąc już pare lat powyższą łozinę, a widząc jej 
niepoślednią wartość, sądzę, że możeby nie od rzeczy było, 


*) Interes ogólny, jaki abndziły w ntezym kraja nowo ra- 
łożone szkoły koszykarskie, z jakich Jedna założona kosztem ka- 
lei węgiersko-galicyjakiej w Zagórzu, spowodowały nas do upro- 
szenia znauego pomologa Ks. Zaby, by nam udzielił swych spo- 
strzeżeń, jakie poczynił chodując łozinę od łat lulku. Otrzymawszy 
Jeden w tych artykułów podojemy go. 


przynajmniej tych, z Szanownej Publiczności z jej zaletami 
zaznajomić, którym i na stosownem miejscu, i na środkach, 
a osobliwie na chęci, do jej chodowania nia zbywa, 

Pierwszą jej zaletą jest, że nie jest łomką; drugą, 
że wyrasta wysoka; u mnie dosięgła w trzecim roku 7'/, 
łokcia czyli 4 metry i 64 centimetry wysokości. Kilka ta- 
kich okazów przyniostem na posiedzenie rolnicze, dnia 14 
listopada b r. w Przemyślu odbyte. 

Ma łozina lubi grunt wilgożny, stałych moczarów, i 
ciągle stojącej wody nie znosi, i w takowych wyginie. Nie- 
którzy brali odemnie tę łozinę do sadzenia i mówili, że 
w pierwszych latach bardzo licho rośnie, o czem się na- 
wet sam przekonałem, ale bo nawet i trudno było od waa- 
dzonych w trawnik bez korzenia patyczków wymagać, by 
One w gruncie chwastami zarosłym, twardym i nader zwię- 
złym, szybko rosły, pomimo,że ta łozina, wiełu korzeni nie 
puszcza i więcej Żyje, kwasem węglowym z powietrzni 
Aby się ta łozina dabrze udała, trzeba miejsce na nią 
przeznaczone, spokładać, zhakować, zabronować lub przy 
najmniej głękoka i drobno rydlem przekopać, co tvsoba pod 
jesienne sadzenie, w lecie, a pod wiosenne, przynajmniej 
w jesieni uskutecznić, a wtenewas już pierwszego roku zo 
baczy się wysokie. wysmukłe pręty, osobliwie jeżeli się to- 
zing zasadzi jesienią. Jeżeliby mróz, sadzonki powyciągał, 
trzeba że na wiosnę, naznd w ziemię zapoliać. Ohcąc mied 
piekną i wysoką lozing, zostawia się ją, po zanadzenin 2 
lata nieciątą, aby się wzmocniła i zakorzeniła; w dragim 
roku ścina się ją w jegieni (nie na wiosnę) nożem ostrym 
w wysokości 4 Inh 4 centimetrów od ziemi; odciętych pre- 
tów można użyć do dalszego sadzenia, zaraz w jesieni, 
gdyż przechowane do wiosny, mogą ześchnąć. Sadzonki ma- 
gą być 12 do 15 centimetrów długie, endzi się je trochę 
ukośnie, oczkami do góry, i tak głęboko by tylko 3 cent. 
mad ziemię wystawały, rzędy na 40, sadzonki w rzędach 
na 30 centim odległości. 

Z pieńków dwnrocznych, których wierzchnia część 
jest ściętn w jesieni, wyrastają wysmukłe, 2 lub 2'/, me- 
tra dlugie pręty (coby nie nastąpiło, gdyby się ją ścinało, 
dopiero na wiosnę). 

Użytak tej łoziny. 

Jeżeli kto choa tej łoziny użyć do wyrohów koszy- 
karskich, to musi ścinać tylko jednoroczne pręty, i to tyl- 
ko na wiosnę, kiedy kora da się łatwo 2 pręcików bez 
strugania ściągnąć; takie białe pręty suszy się w miejsen 
przewiewnem pod dachem lub na strychu, a w razie po- 
trzeby rozdziera je, do tego sporządzonemi żelazkami na 
4 lub 6 czętei przez całą długośc i atraże hebelkami da 
tego umyślnia zrobionymi, co się bardzo szybko odbywa, 
Tych delikatnych a mocnych pasków, używa się da najde- 
likatniejszych wyrobów koszykarskich, Takie paski w o- 
znaczonaj długości można łatwo koszykarzem lub za gra- 
nicę nawet na fnuty sprzedać, (tak jak u nas kupują strugeną 
trzcinę do wypłatania krzeseł) a odpadki, zostaną jako opał, 
Ta łozina dla tego jest dobrą nawet do najdelikatniejszych 
wyrobów koszykarskich, bo nie wypuszcza w pierwszym 
rokn bocznych gulązek, lecz rośnię bez odnóg prosto jak 
konopie. Prętów, nierozdzieranych, nie można nżyć nawet 
do wyrobu proslych koszy, gdyż jednoroczne, są jnż zanadto 
grube, ba dochodzą giukości palea. 

Dwoletniej łoziny można użyć tylko do grodzenia 
płotów. — Trzechletnia zaś daje tyki do fasoli, lecz trze- 
ba z nich korę zestrogać, a końce, które idą do ziemi, o- 
palić, i w gorącej mazi ze smołą i kalafanią zamacząć, a 
wtenczas takie tyki będą trwać i 10 lat, a nakład sto- 
snukowa nie wielki, opłaci się. Cieńszych 1 króteżych prę- 
tów zaś można użyć na paliki do jednorocznych drzewek 
szezepionych, kwiatów, do nasiennej rzepy, buraków, ka- 
pusty, marchwi, cebuli, pomidorów i t, p, Brak takich pa- 
lików w gospodarstwie oprodawem daje sią nieraz dotkli- 
wie czuć a nawet przynosi rning nasiennikom ; kupno pa- 
lików i to z daleka sprowadzonych, zań wyrównywa, a 
czasem i przewyższa wartość zebranego nasienia, 

Odcinków bocznych łoziny, można użyć do dalszego 
sndzenia, krzywych prętów do prodzenia płotów, a kor. 
zeskrobana i nienżyteczne pręty dają opał, popiół, który 
w gospodarstwie rolnem lub ogrodowem ma wielką wartość, 
gdyź popiół z kory i pręcików drobnych zawiera w sobie 
dużo kwasu fosforowego rozpuszóalnego 1 potażn 

Jeżeliby kto niechciał lub nie mógł tej łoziny dla 
braka knpoa użya do wyrobów koszykarskich, ani na tyki 
lub płoty, toż można jej w trzecim roku wyśmienicje u- 
Żyć na opał, osobliwiegw okolicach gdzie brak drzewa opa- 
łowego, lub takowe ma wygórowane ceny. Jako opał nie- 
ma łozina wprawdzie wielkiej wartości, lecz dorownuje drze- 
wu osikowemu, a ma nad niem tę wyższość, że można ją 
mieć wszędzie w pobliżu, gdzie jest do tego stósowne a 
może nawet i na pastwisko nieużyteczne pole, 

60 sążni kwadratowych pola dały u mnie 2 far ozte- 
rokonnych łoziny ? do 8 łokci długiej, więc 1 morg dałby 
53 fur, czyli w 30 latach 530 fur. Raclując 2 fury na 
jeden sąg, dałby jeden morg 265 sązów w 3U latach, gdy 
tymorasem lay i to dobrze utrzymany, może dać w tym sa- 
mym czasie m jednego morga przeciętnie tylko 30 sągów 
drzewa opałowego. 

Rachując tę łozinę, jako opał, 1 sag po 1 zł. otrzy- 
mamy w 30 latach z jednego morga kwadratowego 265 Zr. 
csyli rocznie B zł dochodu. Spieniężając tę łozinę jaka 
ogrodzenie, można rachować | sąg po 3 Zr, ca w 30 la- 
tach uczyniłoby 795 Zr. czyli 26 Zr. rocznie, 

Używając jej zaś na wyroby koszykarskie, można na 
śmiało | sąg rachować po 5 Zdr. a odtrąciwazy 1 Zir. na 


koszta wyrąbania 1 saga, otrzymamy w tym razia z l 
morga w przeciągn 30 lat 1060 Zir. czyli 35 Złr, rocana. 
go dochodu, 

Las osikowy dałby w 30 latach 35 sągów wartają- 
cych po 2 zł. 50 ct. co czyni razem 87 zł. KQ et. czyli 
rocznie mniej więcej 3 zł, — 

Las grabowy daje z morga po 30 latach 30 sągów 
po 5 zł t. j. 150 zł. czyli po 5 zł, rocznie, 

Przetrzebienie laan w przeciągu 30 lat, nie daje pra- 
wie żadnego zysku luh tak mały, że nawet służba lasowa 
by się z tego nie opłaciła, bo m nas popłaca tylko grubsze 
drzewo czy to jako materyał, czy nawet jako opał. Za gra- 
nieh każdy patyczek ma wartość i da się spieniężyć, u 
naa drobne trzebieże łasowa niemają żadnej wartości, po- 
ciągają nawet wydatek za sobą, bo sam widziałem dosyć 
przykładów, że leśniczowie mnsieli, kupki pozostałe z czy- 
azczenia i przecięcia drobnego lesn dła braku kupca palić, 
by się w nich nie zagnieździło rohactwo, szkodliwe lasowi. 

Na dochód z lasu musi zatem właściciel czekać dłu- 
gie lata, łozina zaś daje dochód co rok, co lat dwa lub 
w najgorszym razio co lat trzy, i to jak wykazaliśmy, do- 
chôd regnlarny i o wiele wyższy, niż dochód z lamm wy- 
sakapiennego, co jej chodowanie połączone przytem z bar- 
dzo małym trudem przedatawia jako nader korzystne. 

Godnemi chodowania, są również 3 inne gatnnki to- 
ziny; m ta: łozina złota (saliw witelina) łozina Uralska 
(salix Urałansis) i łozina czarna z jeziora Garda. Przy- 
mioty tych gatunków, opiszę w dalszym ciągu. 

Radochońce 16 listopada 1880, 
X. J. Żaba. 


Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1. do 
15. listopada. Drak Magdalena, lat 78, wdowa; Bryluk 
Konatanty, 1, 29, służący kolejowy; Kosiba Stanisław, 1, 
55, sadownik; Panek Tekla, 1. 65 żebraczka; Pachetold 
Ohana, |. 25, żona nauczyciela izr; Wald Ryfka, |. 66, 
wdowa; Tyro Jan, 1, 80, żebrak; Krupska Maryanpa, 1, 
88, wdowa; Opfer Simon, 1. 40, tragarz; i dzieci 18. 

Ogółem niżej lat 6 nmarło 12; starszych da lat 20 
umarło 6; ponad lat 20 nmarła 9 osób płci obojej. 


NADESŁANE 


W nader dotkliwvem utrapieniu naszem za 
współudział okazany przez religijne adpro- 
wadzenie zwłok syna i brata naszego, Anto- 
niego Schumachera, — Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu, Świetnej Dyrekcyi gimnazyałnej, Sza- 
nownemu gronu profesorów, zacnej młodzieży 
szkolnej i wszystkim P. T. przyjaciołom i zna- 
jomym składamy niniejszem serdeczna podzię- 
kowania. 

Przemyśl, dnia 18. listopada 1880. 
Rodzice 
wraz z rodzeństwem. 


Kursa w Wiedniu 20 listopada 
minut 30 popołudniu. 
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Ceny w Przemyślu d. 13 list. 1880 | CCC---— a ao NNZŻYNYYYANNRAANANACCZENEJ 
100 kilg, pszenicy od 10 złr, — ent, Rlogoslawieństwo Boskie spoczywa na Pańskich, Jana Hoffa 


10 złe. 25 cnt. j LECZNICZO-POŻYWOZYCH ŚRODKACH! 
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Aby wielce szanownych P. T. kansu- 
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żyta .. gp 8) 4 „Ew rt ę mentów przekonać, że nie koniecznie z 
a RAE z PERL Słowa wypowiedziane przez wyleozonego h WIN ODDA EE OWACÓW 
G ję P 7 50 10 75 Do c, k nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących Pana Ja- wadznć trzeba, postaralem się o dwa 
„ grochu p » » 10 75 „ || na Hoffa c, k. radcy. posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pru- n oy O ALAI Ei AE 
» bwa. n By — 525 „ skich i niemieckich orderów. ij kil. kawy; Rio lavà zielonej 60 ct. 
„ koniczyny, 45 „— 50 =) Fabryka; Wiedeń, Grabenhof 2, ia a n Menado jasno żółtej75 „ 
n Wyki.. 6 „25 „ 650 , Skład fahryczny: I, Graben, Draunerstrasse 8. „ Poleca e! DA BIERE 
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M w astaflić £ 2105807. JĄ na Hoffa wyciągiem słodowyin-piwem zdrowia i porudził mi używać tego środka leczuicza- kalka, ko ERNI O PARY AŃ 
„ kartofli „ md a = w |Q go. Szczęściem dla mnie hyło iż go usłachałem, Prawdziwy cud okazał się na mnie, gdyż e rA FTA: 
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i i: OAM I ły i obecnia mogę ben najmniejszej tradności najdalsze karaa odbywac., Jest to mem fy- Babrińaka, Kongo: 
kwaria masla 90 ent, JĄ czeniem, aby ten wypadek publicznie był doniesionym, ahy kałdy co oicrpi, tak jak je A a a gatnuku pa g 
100 jaj 2 zir, 50 ont. cierpiatem, dowiedział się, jakim sposobem može gig rychło pozbyć swych cierpień, Proszę ea Galen, 
© przysłanie 100 fiaszek piwa słodowego i 10 kilo słodowaj czakolady Nr. 1 M. KRUG «Przemyślu 
za Berlin Koblankstrussa Nr. 7. Maciej Bischof, 3 
O©DGOQODOOOGOOOCOC(| < Urzędowy raport. 
Ala TS 7 Kr. prz Centralny Komitet eto, Flenshneg. Jara Hofw wyciąg słodowy — piwo : ą ad 
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Wilhelm a płynny roślinny osad (0) Główny skład w Przemyślu w bandlach M, Kozłowskiego. M, Kruga 1 w aptece Dyplomowany 
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Wł. Nahlika 


WETERYNARZ 
D. Henryk Rohr 
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Franciszka Wilhelm, aptekarza 
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| w Neunkirchen, W BRE D peyini yiyåyàptyiyiypiyi yty yiyi yiyěgpě 3| leczy wszelkie choroby zwierząt domov ych E 
Massy, aani EPM ista ya 2 LAIDE = r n « W| |E] Adres: ulica franciązka aka ar 167 naprze- f 
yny, _ bada ez wyb. 0. | RJ A iw hot Debon" 8 
PELI, aira amok a AE „Wieniec i Pszczółka || 9” hotelu pod „Dębe w Erzenyálu. | 
jJoy przes T. O, Moit Gosaren Franciszka p zi saa Z WREN W 
l ai I, wyłącznym przywilejem. a| pisemka polityczna ludowe — będące organem „Towarzystwa Oświaty i Pracy” zaj- FA 
Środek ten jest preparatem, który u-| | [fF mnjące się sprawami ludu, wychodzą ca drugi czwartek nyprzemian tak, ża każdego (%A) a 
żywany przez wcieranie, gojąco,uspakajająco, | | |$] tygodnia jedno z nich rąk prenumeratorów dochodzi, Pisemka te podają artykuły, |2 ERROR RONDA EPE 
kojąco ból, działa w os M| É| tak odnosząca się do spraw ludu, jako 1 naukowe dalej, zawierają powieści, wiersze, Za nadesłaniem 1 zł. do: 
cierpieniach i bólu, osłabi y |S] wiadomości za świala, listy od prenumeratorów, opisy różnych miejscowości, zyciory” 
matycznem cierpieniu nerwowem podagry F| sy sławnych ludzi... OO jest barizo niska, bo AID Administracyi 
cznem hóluch ranmatyczuych, raaniu ezton- 7 | oha te pisemka wynosi tylko 3 zł. (6 mareki, półrocze 1 zł, 50 ct. (3 marki) kwar- zien fkiahi 
ków, bólu muszkułów, twarzy i wstawów, | talnle 76 ct. (1, marka). Jako dodatek wychodzi. „Gospodarz wiejski” za które- „Dziennika dla Wszystkich 


a wa Lwowie 
można nabyć najnowszą pawieść p. t. 


„Romans z aktorką* 


przez ZORJANA, 
rozseła się odwrotną pocztą franko 


w podagrze reumalyzmie, bólu głowy, za- 
wracie, szumie w uszach, bólu krzyżów, o 
słabieniu członków, zwłaszcza przy wiel- 
kiem zmęczeniu w pochodach (u c k. w 
skowychi, leśniczych) w kolkach i wszelki 
oierpięuiach nerwów, u nawet w znełarzi 
tym gośceu, 

Ksmioneczka wraz z lekarskim prze- 


go prenumeratorowie naszych pisemek dopłacają 60 et (1 m. 20 pf. piamo to dodat- 
kowe poświęcone rolnictwo i sprawom gospodarstw-włościańskich, wychodzi dwa razy 
na miesiąc. — Dla prenumeratorów pisemek kosztuje rocznie 1 zł. 25 ct. (2 m. 50 pl. -—) 
Prócz tego wszyscy prenumeratorowie „Wieńca i Pszczółkić otrzymają każdego mie- 
siąca bezpłatnie „Posłańca p. Jezusa, w Przenajśw. Sekramenvie utajonego 
— pisemko to jest poświęcone sprawom religijnym i wychodzi co miesiąc raz zoszy: « 
tami dwuar"uszowymi, „Posłańca“ można takża pobiernó osobno tuzinami: tuzin 
kosztuje (48 fen.) 24 et, rocznie 2 zł 88 ct, (3 m. “G fen.). — Prenumeratorowie 


pisem użycia kosztoje 1 zł. a. w Za atem- | „Wieńca i Pszezółki: płacący za rok cały z góry, otrzymają bezpłatnie „Kalen- 

||pel i opakowanie osobno 20 ut. darz Wieńca i Pszczółki! który już wyszedł » pod prasy, — i sprzedaje się we l KoRacYA zmowa, zmowa, | 
} Można nabyć w Przemyślu wszyskich księgarniach po 50 et, tuzin zaś w Redakcyi kosztuje zł 4 — SEEN 5 

| nW-GNIDFGŻRI ai Adreaować Redakcya i Adıninietracya „Wieńca i Pszczółki" Akademicka 13. ilheim a 


we LWOWIE, 
X. Stanisław Stojałowaki. Wydawca i Redaktor. 
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HANDEJ. = : Herbata 
Michała Kozłowskiego 
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glraymał świeże: ponyłki towarów: sosnowo-bałsamiczno-ziołowy 
Powidła i śliwki tureckie, -— Miód pra- 


Pio i aaiof ALEKS. MANKOWSKIEGO 


darski -— Sloni jeraka — Ma- 
Stay młowia ZZ Tomite przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
kach — Bryndzę liptawską — Marynaty długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
Musztacdy i Owoce południowe. (Bronchitis), w rozedmie płacowej i w koklnazu. 


z NE Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza. 

Takowe jak najtaniej poleca. Główne składy utrzymują. we Lwowie K. Mikolasz; w Krakowie W. Redyk; w Wie- 

ESEE dniu J. Weiss Tuchlanben Nr.27, w Warszawie H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski 

|SŁOSSEWSGESZNE| w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincji. 

= — Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
jako akuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie fegmy. 


przeciwnrtrytyczoa, przeciwrenmątyczna 


krew czyszcząca 
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Franciszka Wilhelm a 


aptekarza w Neunkirchen (dol. AnstryR) 
używana przeciw podagrze, reumatyzmo- 
wi, ostabiemu nòg zbstarzułym uporeży* 
wym bólom, wiągle ropiejącym ranom 
chorobom płeiowym i skornytm, pryszczoui 
ua ciele uluo twarzy, piegom, nabrzmie- 
niom syflitycznym, obrzmienin wątroby 
1 śledztowy, cierpieniom hemoroidalnym, 
żółtaczce, gwaltownym bólom nerwowyu 
muszkułów i wsławów, gnieceniu Żołą- 
dka, wzdęsiu, zamuleniu żołądku, cierpie 
niom wskutek moczu, polucyom, osłable- 
niu męzkiumu, upławom bia ym, chóró- 
hum skrofuhoznym, obrzmienia gruczołów 
i mnym cierpieniom wszechstronna i £ 
najlepszym skutkiem, co potwierdzają 
tysiączue świadectwa. Poświndozenia ua 
żądanie granie, 

Pakiety podzielone nu 8 dawek 
nubyć można za 1 złe., stempel i opa- 
kowanie 10 ct. 

Trzeba się zabezpieczyć przed ku- 
pnem fałszowanej herbaty i baczyć na 
zmaki ochronne w wielu państwach pra- 
wem bronione, 


Do nabycia w PRZEMYŚLU 


KURACYA JESIENNA 
RURA SAGA CE TRLA 


w Przemyślu. 


Prócz wszelkich towarów wcho- 


EM a NOWO URZĄDZONY HANDEL 


„| tak kolonialnych jak i krajowych oK di 
4 ) dh pod firma F. Gai A 
é o olecam ( u F. Gajdeczki. 
j P HY K. DOMINIKOWSKI & J. PONUK SKI 
i NAT N O G R O N AË D obok Hotelu AEA w (Przemyślu. | | wiosenna kuRacra | 
- Voslauskie i Badeńskie U A Re A s 
| JAKO KURACYJNI, 5 a porę zimową — HANDEL 
ABE WSZELKIE świeży transport herbaty chińskiej M. KOZŁOWSKIEGO 
t 4 Pi Ki [a pó cenach za 4, kilo. w k 
| OWOCE ; SK Nr. 1. Familijna czarna ate, 2 Arko de Goa but. złe. 1,50 * Bi 7 p i 
| ow odzienie |) Pómadewymi 22% | mim kueskywadrie A chiisko-roc jakiej 
i SWIEŻE OTRZYMUJĘ Nr. 4. Imperial Melange V 4 Wina Austryackie od 40 ct. do 1.20 ma Sfo | Herbaty ENINSKO-rOSyjSkiej 
*| Zamówienia uskuteczniam natych- Nr. 5 Bausińske moono arom, „ 6 Nutelkg, Węgierskie od 40 ct, do 5 zèr, w paczkach lub na wasg. 
Í] miast pocztą lub z rąk do rąk W oryginalnych paczkach a fa 16 kio |  Francgzkie ań 1 zir. do 8 złe. Włoskie, 1, kilo Congo silnie naciągająca m, 2 
f 8. SYROP. m E a E u $50 
i granicznych w całych, pół i ćwierć but. Dobrze muaujący porter Angielski but. Pe S S najprzed, ", 4 
RE A a B n kut. złr, 76 mału 35. duża 65 mi i E Melange ja 
== um Cuba Nr. 4 Wow a. Z Prawdziwy originalny Imperial, butelka 4, 4 
SE) ) RumBordeax NB M W 1 mala. 60. ob. Boża nir. 1.80 oraa PANE k 
pilepsyą (p Rum Jamaica N. 6 (h o „1.95 Wszolkie artykuły wchodzące w zakres Ghmóży wimajlepisychihatat e 1.409] 
adaczkę, kutoze, nawet nujuporczywaza wy- $j|(YX? Rum Jamaica Ne. 7 Y, „ m 150 handlu korzennego zupełnie świeże i po 
ki leczę w a nestle AT: Xi Rom Ananasowy WN mob cenach naj przystępniejszych. 
i zawsze skutecznej metody, także 11 3 


Winogrona kuracyjne badeńskie uadehodzą eo dzień świeże. Dr. Leop. Biber 
Łaskawe zamówienia na prowincyg uskutecznia się odw otną A "y e 
pocztą, IL b. seknndaryjusz e. k, szpitalu wa Wiednin. 


ć EZ osiadł w Przemyśln, mieszka w domu p 
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słownie. Speoyalista 


a (Łapińskiego na Targowicy obok nowej poczty 
dawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kossecki" Z drukarni gr. kat. kapitnły w Przemyślu. 


